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"Z Warszawy, dnia 26. Września. 

Dziś o godzinie 10ćj z rana, na dziedzińcu 
domu Władz Towarzystwa Kred. Ziem. na 
Podwalu, dopełnionem zostało w obec Dele- 
gowanych od Komitetów Towarzystwa Kred. 
Ziem. i właścicieli Listów Zastawnych, spa- 
lenie wylosowanych atiro PLD Listów 
Zastawnych, w summie złp. „590,500_z nale- 
żnemi do nich kuponami wartości zł. 833,804, 
oraz kuponów na summę zł. 4,204,528 wyku- 
kupionych i z obiegu w pierwszem półroczu 
1859 roku wyiętych. 

£ A E a ie A A, EA e 
Z Paryża, dnia 23. Września. 

Jeden dziennik tutejszy powiada: »Do- 
nosiliśmy w tych dniach, że w biórach Mini- 
sterstwa Spraw vvevynętrznych czynnie się 
zajmują układem rozporządzenia, wzbrania- 
jącego wywozu zboża. Teraz dowiadujem 


się z żalem, że w skutek rozruchów zaszłych 


w de artamencie Sarthe o łoszenie tego roz- 
kedher wiatr o kilka tygodni opóźnić postańo- 
wiono, ażeby nie sądzono, że owe rozruchy 
rząd niejakiej bojaźni nabawiły. Nie ulega 
teraz żadnćj wątpliwości, że zakaz yyyyyozu 


zboża w tym roku nieodzownie jest potrze- 
bny. Dla spokojności mieszkańców obwie- 
ściło wprawdzie Ministeryum, że Źniwo te- 
goroczne lepsze jest od Żniwa miernego; ale 
wzmagające się ciągle na targach ceny zboża 
twierdzeniu takowemu się sprzeciwiają. Zbiór 
zboża był mierny;*tego zaprzeczać nie można; 
że jednak Francya mnićj jest od swoich sąsia- 
dów w tej „mierze upośledzona, zapobiegać 
przeto należy, ażeby zapasy, potrzebne dla 
nas samych, za granicę nie wyszły. Listy 
prywatne z Londynu donoszą o najęciu już 
tamże okrętów, mających przewozić zbo- 
że z Francyi i południowej Rossyi. Czas więc 
gwałtowny wydać rozporządzeie zakazujące 
wywozu zboża.« A 
Rząd franeuaki zawarł traktat handlowy i 
przyjazny z Rzecząpospolitą Texas ï przez to 
uznał jéj niepodległość. Traktat ten zawarty 
został w Paryżu pomiędzy Panem Pontois i 
Generałem Hamilton. Sposób kierowania te- 
mi układami przez Pana Pontois nie był jak 
się zdaje, bez wpływu na świeże mianovya- 
"nie jego Posłem (rancuzkim w Stambule. 
Utrzymują z pewnością, że Pan Persil, zna- 
ny z wielkiego współdziałania w koalicyi za 
poprzedniego Ministeryum i z téj przyczyny 
od urzędu Prezesą Mennicy usunięty, obejmie 
napowrót tę godność. Dotychczasowy zaś 


a 


Prezes Mennicy otrzyma inne przeznaczenie. 
Obudwóch przyjmował Król dnia 13. b. m. 
w St. Cloud. Pan Persil ma być oprócz tego 
wyniesiony do dostojeństwa Para F rancyl. 

7 dnia 24 Września. | 

Xiężna Paszkiewiczowa od dni kilku tu 

Yea: EE 
dk dn. 20. m. b. wszystko znowu do 
dawnego porządku powróciło, zaś w Memers 

ospólstwo jeszcze się nie uspokoiło; wóz 
z zbożem, jadący z Alencon, przez spiknione 
tłumy zatrzymany, do przysionka zboża spro- 
wadzony i tam mimo wszelkie napominania 
Podprelekta wypróżniony został. 

Piszą z St. Pied de Port: „W czoraj znowu 
500 wychodźców hiszpańskich do miasta na- 
szego przybyło; szli oni z St. Michel i z Al- 
dudów; między nimi znajdują SIę Generał 
Zariateguy i Brygadyer Ripaloa, który przez 
długi czas nad granieą naszą dowodził, Ofi- 
cerowie umieszczeni zostali u najznakomit- 
„szych mieszkańców, którzy ich z uprzejazo” 
ścią przyjęli; żołnierze odebrali racye swoje. 
* Piechotę poślą dzisiaj rano do St. Palais. Pod 
względem jazdy czekają jeszcze rozkazów 
Generała Harispe. Wszyscy wychodzcy zna- 


cznćj urody.“ i 

Don Carlos w Bourges nie w pałacu Ar-’ 
cybiskapim, * jak dawnićj głoszono; lecz 
w wielkim hotelu Panelle mieszkać będzie. 
Rodzina karolistowska, do którćj ten hotel 
należy, wynajęła go za 24,000 frank. rocznie. 
Bardzo trudno było dostać tam stósownego 
dla Don Carlosa pomieszkania, a to z powodu 
nadzwyczaj wysokich cen, jakich się znako- 
mici legitymiści miasta tego mimo syrnpatye 
swoje dla sprawy Don Carlosa, za najem do- 
mów swoich doinagali. Pewna gazeta tu- 
tejsza wyraża przeto, że w legitymistach na- 
szych jedna tylko namiętność mocniejsza je- 
szcze od przywiązania ich do Don Carlosa, 
t.j. chciwość zysku. A 

Don Carlos przejeżdżając d. 20. m. b. przez 
Limoges, bardzo smutno wypatrywał. Obia; 
du dlań przygotowanego przyjąć nie chciał: 
i kazał sobie inny przez swego kucharza zgo- 
tować. To samo uczynił po wszystkich mia, 
stach, gdzie tylko przejeżdżał, NW Limoges, 
żaden z osiadłych tam oficerów karolistow- 
skich przystępu do niego otrzymać nie mógł. 
Przyczyną tej nie rzystępności ma być to, że 
się obawia nieukontentowania stronników 
swoich z prędkiego ujścia swego z Hiszpanii. 

Najznaczniejsze depots wychodzców hi- 
szpańskich będą w Toulouse, Clermont, Tours, 
Angouleme 1 Chateaureaux. 

W piśmie z Algieru z dn. 14. m, b. wyczy- 
tujemy: « Statek parowy «la Chimerec. przy- 


laznyche przedsięweźmie. 
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Es tu PP. Hase i Mirbel, członków aka- 
emii nauk, mających tu-zbadać pytania ty- 
czące się klimatu i wegetacyi kraju tego. Mar- 
szałek przyjął ich z największą grzecznością 
i przyrzekł im wszelką z strony swćj pomoc. 
O,rócz tego przybyło tu kilka osób znakomi- 
tych od obcych dworów, które wszelako aż 
do przybycia Xięcia Orleańskiego ścisłego do-* 
chowają incognito. Właśnie tej chwili do 
noszą, że Marszałek z swoim głównym ów. 
bem jutro na statku parowym «Cocytus« % 
Oranu się puści, aby tam Xięcia Przyjńmować 
Pogłoski o wyprawie umilkły, ale ze- 
chnie sądzą, że Xiążę oglądając nasze poste- 
runki wojskowe w prowincyi Konstantine 
rozpoznanie aż do tak nazwanych « bram Le- 
Ę Przypomną bo- 
wiem sobie czytelnicy, że prowincya Kon- 
stantine aż do wąwozów tych się rozciąga, że 
wojsko nasze przez kilka miesięcy w Setif 
stało; żeśmy wierności ościennych pokoleń 
doświadczyli i że kraj od Setif aż do bram że- 
laznych otwartą ze wszystkich stron płaszczy- 
zną. Stąd wynika, że wyprawa ta zupełnie 
bezpieczna i tylko pod względem ciągłych de- 
szczóywy na pewne trudności naraża. 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 21. Września: 

Na popędliwe mowy dzienników torysow- 
skich,* a szczególnićj »Fimes« i »Standard« 
o najnowszych wypadkach w Hiszpanii i o 
udziale, jaki w nich miał mieć rząd angielski 
tak Morning-Chronicle odpowiada: sTo- 
rysów oburza wyśl, że 15,000 funt. szterl. albo 
podług „ Times« nawet 150,000 funt, szterł, 
z zasobów przeznaczonych na tajne wydalki, 
— pięć razy.przeto więcćj, aniżeli cały ten 
fundusz wynosi, — użyto; na uwolnienie jed- 
nego narodu od okropnej wojny domowyćj. 
Najlepszą obroną naprzeciw obwinianiom 
dzienników torysowskich jest, że obwinienia 
takowe całkiem są bezzasadne. , Pieniądze 
angielskie nie przekupiły i skłoniły Marot ia 
zdradzenia Don Carlosa. « Vwierdzim A: 
zupełną pewnością, wiedząc, że spf: af 
rzecz inaczéj mięć miala, łatwoby PRP 
wieść można. — Jedyny rzut oka na najnow- 
szy zawód Maroty uwalnia nas od zbijania po- 
twarzy miotanych przez dzienniki torysow- 
skie. Od początku wojny uchodził zawsze 
Maroto za transakcyonistę. Sądził on zawsze, 


-że Biskajczykowie są dostatecznie silni do bro- 


nienia swych przywilei, ale nie do wywal. 
czenia Zwycięstwa dla Don Carlosa. Zdanie 


_ to objawiał Maroto w obozie karolistowskim 


i w obecności Generała Harispego. To wy- 
jaśnia przywyiązanie wojska do niego i ko- 
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nieczność powierzenia mu naczelnego do- 
<wództwa:. Don Carlos nie mógł innego Na- 
czelnego Wodza obierać. W ywyższenie Mo- 
reny albo innego jakiego Generała, któ- 
ryby był przekonany, że nakoniec sprawa 
Don Carlosa i absolutyzmu zwycięstwo od- 
niesie, byłoby doprowadziło koniecznie do 
przedsięwzięcia wypraw wojennych, któ- 
rychby wodzowie `z prówiacy! aR A Woj. 
sko raz jeszcze podejmować nie byli chcie- 
li. Z konieczności na S Chele wojska posta- 
wiony, i do zawarcia układu skłonny, czego 
zawsze dawał dowody; $tał się Maroto przed- 
wiści i nieufności stronnictwa 
apostolskiego: Dla ocalenia glowy swojćj od 
miecza katowskiego , chwycił się nader okru- 
tnego i nigdy usprawiedliwionym być nie mo- 
gącego środka — pozbycia się nieprzyjaciół 
swoich. Tak niecne i szkaradne postępo- 
- wanie zawsześmy potępiali. Lecz czyliż Lord 
John że miał się z tego powodu wyrżec roli 
pośredni ca między Marotą a Esparterą? Bi- 
skaja sprzykrzyła sobie oczywiście Don Car- 
lòsa, Nie jeden, ani nie kilku ludzi, ale zda- 
nie całego ludu i brak zaufania jego stronni- 
ków przyczyniły się do jego zguby. Zamia- 
rem Maroty było wyjednanie jak najkorzy- 
stniejszych warunków dla Biskajczyków, a,że 
dó tego przywrócenie pokoju potrzebne było, 
rząd nasz, odmawiając w tćj mierze swego 


miotem niena 


— 


współdziałania, byłby się stał winnym wiel- 


kićj zbrodni. Przekonani jesteśmy, że osoby 
krzyczące na przekupstwo saine w to nie 
wierzą. Pieniądze nie mogły skusić Maroty. 


Jest on, jak wiadomo, bogaty i w takim sta- 


nie niezawisłości postawiony, że o przekupie- 
niu go ani nawet mowy być nie może.  lnne 
to powody skłoniły Marotę do takowego po- 
stępowania, jakieśmy [uż wyżćj okazali. Lecz 
czyn Maroty nie był czynem pojedynczćj oso- 
by; Ké mógł on nić innego uczynić, ani też 
nie uczynił nad to, Czego wojsko całe wraz 
z swymi wodzami żądało. Wynurzył on tylko 
potrzeby i życzenia mieszkańców Biskai i Gui- 
poż i był rzecznikiem tychże.. Gdyby tego 

Iaroto nie był uczynił z natchnienia ludu bi- 
skajskiego, byłby to inny uczynił Generał, po- 
wodowany jedynie chęcią zapewnienia ziom- 
kom swoim pokoju i swobód.« Standard 
nie zaspokoił się lakową obroną rządu. Lord 
John Hay, powiada on, nie powinien był z 
przyczyny postępowania Maroty przyjmować 
roli pośrednika między nim a Espraterą, cho- 
ciażby nawet przepisane przez rząd angielski 
układy manićj były upadłające dla narodu, mniej 
ohydne dla pośrednika, aniżeli się rzeczywi- 
ście okazały. Jeżeli Morning Chronicle 
tyierdzi, że rząd angielski Maroty nie prze- 


kupił, wyraz takowy jest niezawodnie czy- 
stym wybiegiem. O to tylko idzie, czy An- 
lia dostarczyła pieniędzy na przekupienie Ma- 
oty, a jakiemi drogami pieniądze go doszły, 
pozostanie rzeczą zupełnie obojętną. « 

Wiadomość o śmierci Rudszyta Siogha na- 

deszła tu także. Globe powiada o nićj: Wy- 
padek ten, aczkolwiek od niejakiego przewi- 
dziany czasu, może łatwo bardzo w krajach, 
które Xiążę ten; swemu osobistemu zawdzię- 
czu męstwu i które sprężystą administracyą 
w całości utrzymał, pociągnąć za sobą skut i, 
nader ważńe dla kompanii wschodnio -indyj- 
skić;, Słyszymy, że Rundszyt Singh umarł dn. 
27. Czerwca, w 60. roku wieku swego. Na 
rozkaz Generalnego Gubernatora wojsko an- 
gielskie i mieszkający tamże Anglicy okazali 
uroczystą cześć zwłokam tego Rięcia w czasie 
obrzędu pogrzebowego. 
* Oddalenie z Gabinetu Wojennego Sekreta= 
rza Lorda Howick i Sekretarza Admiralicyi 
Karola Vood, miało obudzić w armii i mary- 
narce wielkie użalania. Obadwaj bowiem ci 
mężowie Z powierzonemi sobie gałęziami słu- 
żby ublicznej dokładnie obeznani byli i za- 
służyli na powszechną miłość w wojsku. 

P. Ward, na następujące posiedzenie Parla- 
mentu, ma wnieść projekt, mający na celu 
pomnożenie korzyści z osad dla kraju macie- 
rzystego, mianowicie zaś, aby ziemia własno- 
ścią korony będąca, przedawaną była za go- 
lowe pieniądze, po cenach stałych i jak naj- 
niższych, asumimy ztąd zebrane, ażeby na o- 
siedlenie ubogich wychodźców obracano. 

Z dnia 24. Września. 

Królowa wciąż przebywa w Windsorze, 
gdzie się i Xiężna Kent znajduje. Otaczają ją 
Ministrowie Melbourne, Russell i Palmerston. 

Telegraf hampshire donosi, że Kapitan 
Walker na nowo w służbę wstąpi turecką, 
i to na żądanie samego Sułtana, który mu miał 
oświadczyć, że lubo teraz nie ma okrętów, 
ale się wkrótce już pewno o nie dla niego 

ostara. z 

Ministeryalny Globe zawiera w swoim 
drugim wydaniu wiadomość, Że w dobrze 
zawiadomionych towarzystwach utrzymują, 
że Hrabia Clarendon (niegdyś Pan Villiers) 
do ważnego urzędowania z prawem zasiada- 
nia i głosowania w gabinecie powołany został, 
równie i Pan Macaulej ma zostać EYE 

abinetu przez zostanie sekretarzem wojny. 
W towarzystwachtorysowskich, do- 
nosi to samo pismo daléj, znów robią plotki, 
jakoby pomiędzy Królową a Xiężną „Kent 
miały zajść nieporozumienia, a to czynią dla 
tego, żeby młodą Królową o ile być może 
przed ludem yy złem świetle wystawić, Po- 
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o najnowszych wiadomości zamiarem ma 
Br xiędny, inąd się na lat kilka do Belgii. 
Ma to być jednak czysta bajka. i 
ŚW Dublinie rozeszła się pogłoska, że Paną 
O'Connella miał, w Jes włości, ruszyć pa- 
raliż, zdaje się je nak, Że to w interessie 
stronnictwa rozszerzano ; odebrano bowiem 
w Dublinie listy od niego, które świadczą 
o jego zupełaćm zdrowiu. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, d. 15. Września. 

Rozeszła się tu pogłoska, że Forcadell, je- 
den z najwaleczniejszych pod-dowódzców 
Don Carlosa, względem poddania się z Gene- 
rałem O'Donnellem traktuje. i 

W Correo nacional czytamy: „Podczas 
kiedy cała ludność Królestwa radością unie- 
siona z powodu algo wł pe Ten półno- 
cnych, nieszczęśliwa prowincya Guadalaxara 
jęczy pod brzemieniem klęsk wojnie domowej 
towarzyszących. Kolumna Cabrery znowu 
do gminy Alcarria wtargnęła i łupi żyzne oko- 
lice nad Tagem. Jest to rzeczą nader waźną 
wstrzymać karolistów od opanowania szan- 
ców Beiety, skądby z łatwością okolice pu- 
stoszyć mogli, które, jak się zdaje, na to prze- 
znaczone, aby aż do ostatnićj chwili na wszel- 
kie okropności wojny były narażone, podczas 
kiedy jednak zważywszy na małą odległość 
tćj krainy od Madrytu i na łatywość bronienia 
- jej, karoliści nigdy tam zagonów swoich za- 
puszczać nie byli powionie — . 

Z dnia 17. Września. ve 

We wszystkich prowincyach pokazuje się 
bardzo pojednawczy sposób myślenia. Skoro 
doszła wiadomość do Saragossy 0 uspokojeniu 
Biskajczyków , lud zaczął doniy najznakomit- 
szych i najznajomszych karolistów  oblegać, 
i w uniesieniu zaczęli do nich bombardować 
— karmelkami rozmaitego kalibru; pray- 
muszono nawet-jednego 4 znakomitszyci ka- 
rolistów, że się po ulicach nosić pozwolił. 

Z Saragossy, dnia 15. Września. | 

Od dni kilku przybywają do tutejszego mia- 
sta w dosyć dnżćj liczbie żołnierze Maroty. — 
Przechodzą oni przez kraj nie tylko nie naga- 
bani od nikogó, ale nawet co więcćj, przyj- 
mowani bardzo dobrze, nawet 1 od tych, 
którzy najwięcej ucierpieli od karolistów. — 
l tu tak samo się z nimi obchodzą. — > 

Rozeszła się pogłoska, że Ganerał Espartero 
w 30 batalionów i 700 koni do nas przybę- 
dzie. 


Znad granicy hiszpańskićj. 
Zariategui 1 przebywając W Burguete oñ- 

cerowie batalionów Nawarskich przez Alduden 

do Francyi uszli, podoficerowie i żołnierze 


wrócili do siedzib swoich, nie oddawszy jed- 
= broni śwojćj. Czwarty szwadron Nawar- 
sxi i Manoliński udały się do Aragonii. Stó- 
sownie do, pogłoski, potrzebującej wszelako 
jeszcze potwierdzenia, Simon de la Torre, 
któremu Espartero bataliony biskajskie orga- 
nizować rozkazał, przez zbuntowawych żoł- 
nierzy miał być zamordowany, 

Piszą z Tolozy pod d. 19. Września. »Za- 
miar Posła. francuzkiego Pana Rumigny, jecha- 
nia do Madrytu przez provani Guipuzcoa 
bardzo szczęśliwy moralny wp jw wywiera. 
Mieszkańcom zdaje się jak sen jaki, że cudzo- 
ziemska rodzina z licznym orszakiem miejsca 
jak Oyarzun, Hernani, Andoain i Tolozę 
zwiedza spokojnie.  Zewsząd zbiegają się 
mieszkańcy, witają podróżnych z serdecznością 
i uciechą, a przyjemne zadziwienie ma uje się 
na wszystkich twarzy. Widziano kobiety, 
które w radości serca ściskały się, a jedna 
z nich wołała: »Szczęśliwćj podróży wy 
dobrzy Francuzi. (ady tu Poseł styl, 
pno go Gubernator Iturbe, Konsuł 
francuzki w San Sebastyanie, Baron Vigeau; 
i duchowieństwo i wjechał wśród odgłosu 
bębnów i trąb do miasta, gdzie wszystkie 
ulice i balkony niezliczone tłumy rado- 
snych mieszkańców zapełniły. Radość ta 
jest skutkiem pokoju. Poseł zaprosił Gu- 
bernatora 'Foloży, Generała Iturbe, da- 
wniejszego dowódzcy Guipuzkojczyków, a 
obecnie zostającego w służbie Królowej, 
daléj  Pułkownika pułku  prowincyalne- 

o, jako tóż miejskie władze cywilne 
1 wojskowe, na obiad. Pomiędzy kielichami, 
spełnionemi w czasie tćj biesiady, zasługuje 
szczególnićj na uwagę kielich spełniony przez 
Konsula [ranzkiego: „Panu Rumigny! Nie 
przemawiam tu jako Konsul, tylko jako Gui- 
puzkojczyk; jedziesz do Madrytu, Panie Mar- 
grabio, powiedz Królowćj, że dawniejsi o- 
chotnicy karolistowscy i żołnierze armii pół- 
noenćj połączyli się do bronienia jéj sprawy, 
i donieś Królówi Francuzów, że szlachetna 
i wolna Hiszpania godna jest trosklivyćj, z stro- 
ny jego doznawanćj ciągle opieki.« 

„Wczoraj matki, siostry, ojcowie i t, d. żoł- 
nierzy karolistowskich, zbiegłych na ziemię . 
francuzką przybyli do St. Jean de Luz i pro- 
sili usilnie tychże, ażeby wrócili do kraju 
swego, gdzie zupełnie bezpiecznymi będą, 
Większa część będących tamże karolistów 
prośbie takowćj posłuszną była. 


Portugalia . 
Z Lizbony, dnia 17. Września. 
„(Gaz. Ang.) — Odkryto tu nader rozgąłę. 
ziony spisek Miguelowski a to przez przejęcie 
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listu, który przy zabitym żołnierzu guerylaso- 
wskim znaleziono a którego treść pakiet li- 
stów podobnie przypadkowo w Lizbonie na 
ulicy znałeziony, potwierdził. Głównego na- 
czelnika spisku, Antonio de Albuquerque, ma- 
jętnego dziedzica dóbr pod Bragą, natychmiast 
aresztowano, a inne osoby do odpowiedzial- 
ności pociągną, Szczegóły spisku tego jeszcze 
nie wiadome, ; 
Be lgia. 


Izby zebrać się mają w przyszłym miesiącu, 
traktat handlui zeglugi okej z Feancyi a 
im być najpierwej do roztrząśnienia podańy. 
im bye dn. 16 b. m. odjechał Główny 
Inspektor poczt w Holandyi, — Jak slychać, 
przyszło do skutku wzajemne urządzenie sto- 
sunków dotyczących przesyłania wszelkich 
korrespondencyi, z wielą ulepszeniami; po- 
między innemi zmniejszono porto od wszel- 
kich papierów, zwłaszcza zaś od gazet. 


Szwajcarya. 
Z Wallis, dnia 17. Września. 

Mówią tu, że Górni-Wallisowie chcą naro- 
dowy swój rząd do Sitten odprowadzić i tam 
go przemocą zaprowadzić, bilety inkwaterun- 
kowe miały być już wydane dla wojska ma- 
jącego tćj wniść nocy. 

>. Z dnia 18. Września. 

Powyższa stwierdza się wiadomość; pod- 
czas nocy przybyła straż przednia, a dzisiaj 
ma cały nadejść oddział. Jutro zostaną gmi- 
ny Nendanz, Bernez i Saviese wojskowo-exe- 
kucyjnie obsadzone; co z tego się zrobi — nie 
wiedzieć. Wszystko tu jest pełnćm życia; 
co dzień spodziewamy się rostrzygnięcia. 

Galicya 
Ze Lwowa, dn. 24. Września. 

Dnia wczorajszego w wieczór J. C. Mość 
najdostojniejszy ArcyXIążę Franciszek Karol, 
w towarzystwie Jch KK. Mości najdostojniej- 
szejszego Arcyxięcia Ferdynanda d'Este, Te- 
80ż Synowca i Xięcia Gustawa Wazy, zaszczy- 
cił obecnością Swoją scenę polską l był od 


nader licznie zgromadzonćj publiczności wie- 


okrotnemi najżywszemi okrzykami przyjęty. 
— Aktorowie! y » y y): y 


tebi sceny polskićj przedstawili na 
ak dd obraz treści odpowiednćj przyjęciy 
tak wysokiego Gościa. Po czém nastąpiłą Sie- 
lanka drammatyczna, pod tytułem: Powita- 
naszego ludu. — Fak Broz uk? wszyskie 
n JM x T K i rsaystkie 
nol teza ię moann on a pa 
bytu w kraju naszym J. C. Mości, były z naj- 
żywszym zapałem i oklaskami od publiczności 
przyjęte, która w każdej chwili oczękiwała 
tylko s osobności do wynurzenia uczuć syyoich 
i niezłomonego przywiązania do N, Cesarskiego 


domu. Tém bardziej uradowaną była dowie- 
dziawszy się, że Najdostojniejszy Arcyxiążę 
Frańciszek Karol rozkazał dyrekcyi i aktorom 
polskim Swoje najwyższe zadowolenie ośwyiad- 
czyć. Sos 
Dnia 19. b, m. przeniósł się do „wieczności 
w 56. roku życia Jan Baron Karnicki, Szam- 
belan C. K. dworu austryackiego. 


Grecy a. 
Z Aten, dnia 12. Wrześnią. 
(Gaz. Powsz. Lipska.) — Statki parowe 


z Smyrny i Alexandryi nie przywiozły nam 
nic nowego. Pogłoską tylko, że statek paro- 
wy „Seri Perwas« z Beiruty wiadomość przy- 
wiózł, iż Ibrahim. Basza w 13 batalionów 
granicę przekroczył i w głąb Turcyi wtargnął. 


Turcya 

Wspomnieliśmy już raz stósownie do do-- 
niesień z Malty o zjawieniu się pretendenta 
do korony Tureckićj, który sobie nadał nazwi- 
sko Achmed Nadir czyli Nadir Bey. Porta- 
foglio Maltese umieściła powieść o téj a-- 
wanturniczćj osobie, o jéj cudownćm ocaleniu 
po zamordowaniu domniemanego jéj ojca Mu- 
stafy LV. i jéj następnych losach. Najàowszy 
numer téj gazety udziela teraz pisma tego Ach- 
meda Nadira, przebywającego ciągle na Mal- 
cie. Pretendent turecki powiada, iż nigdy po- 
mocy gabinetów europejskich nie żądał; tuszy 
sobie jednak, że Bóg i naród Turecki go w kró- 
tce na tron powołają. Zresztą twierdzi, ie 
daleki od wszelkich ambitnych zamiarów. — 
Redaktorowi Portafoglio oświadcza, że mu 


_ wkrótce szczegółów tajemniczego życja swego. 


udzieli, Przeciwnie twierdzi pułkownik Tu- 
recki Eyub Bey, który podobnie na Malcie się 
znajduje, iż znane mu dobrze antecedencyje 
tego awanturnika, że on wariatem i oszustem, 
„Achmed Nadir (powiada Pułkownik turecki) 
synem polskiego pułkownika, który wstąpiw» 
szy do służby tureckićj, wiarę mahomedańską 
ni. Achmed Nadir służył przez ezas nie- 
jaki pod Chosrewwem Baszą, który go nareszcie 
dla złego postępowania „oddalił. Tenże sam 
los spotkał go i u Ibrahima Baszy, który go 
nawet ściąć chciał. Po rozmaitych przygodach 
udał się do Paryżą i Londynu, gdzie z powo* 
du braku lunduszów, o posadę sekretarza przy 
oselstwie Tureckićm pokornie prosił. « Por- 
tafoglio dodaje: „Nadir Bey do tego stopnia 
zuchwałość swoję posunął, że nawet do Lor=" 
da Palmerstona poszedł i temu o pretensyjach* 
swoich do tronu Tureckiego prawił. Minister 
angielski zawiadomił o tém; Reschida Baszę. 
Ten krótko odpowiedział, iż Nadira ża wary- 
jata poczytywać trzeba. « Ja 
j Pisino y > BE pięc Gazecie Powszechnej 
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donosi z pewnego źródła, że nowe zupeł- 
nie era a, dla Admirała Stopford wypra- 
wiono. „W yrażają one, żeby z większą czę- 
ścią flotty angielskićj do morza di Marmora 
wpłynął I przed Konstantynopolem na kotwi- 
cy stanął, Rozkaz ten nie może być teraz 
cofnięty a” jednakowo oświadczenia Rossyi, 
jej protestacye przeciw wpłynięciu eskadr eu- 
ropejskich, tak wyraźnie się tłumaczyły, że 
skutki kroku tego z pewnością przewidziane 
być mogą. Admirał Stopford z oficerami 
swćmi rozpoznawał Dardanelle; morze Mar- 
riora, Bosfor i port Konstantynopolitański, 
poczćm do Hotty swojćj powrócił. | Przyszła 
poczta przywiezie nam zapewne wiadomość, 
że eskadra angielska już nie stoi pod Tenedos 
pray wnijsciu do Dardanellów, lecz przed 
iedmiu wieżami albo pod samym Serajem. 
Zapewne” nie uzyskał Stopford fermanu do 
wpłynięcia do Dardanellów, kiedy Porta na 
podobne wnioski regularnie odmów ną dawała 
odpowiedź; lęka się ona Rossyi tak dalece, 
że podobne przypuszczenie do prawdy nie- 
podobném; jeszcze albowiem obijają się © u- 
szy Dywanu groźne słowa Buteniewa, oświad- 
czającego, że wydanie takowego fermanu bę- 
dzie zgubą dla Pórty. Czyż więc siła morska 
Auglików gwałtem przez Dardanelle się prze- 
drze? Czy załogi zamków, jéj przepłynąć do- 
awolą, czy może Kommendanci złotem an- 
` gielskim przekupić się dadzą i baterye Helle- 
spontu na widok flotty angielskiej zamilkną? 
Albo czy się może dyplomacyi uda odwieść 
Anglią od takowego postępowania; mogącego 
wstrząsnąć pokojem świata? Obawiamy się 
przecież, żeby już nie było dość rychło i żeby 
przeciwne rozkazy nie nadeszły za późno, po- 
nieważ Stopford instrukcyom swoim niezwłó- 
cznie zadość uczynić potrafi. = ` 
Dostrzegacz austryacki zawiera wia- 
domości z Konstantynopola z dnia 11go 
Września, zgodne pod względem istoty rze- 
czy z wiadomościami, umieszczonemi przeż 
nas poprzednio w liście jednym z Wiednia. 
Q najnowszym pożarze tyle donoszą: W no- 
cy z dn. 6. na 7. bież. m. wybuchnął ogień na 
przedmieściu Funduklu, naprzeciw przedmie= 
ścia Pery. Trwał on przez dwie godziny i 
jakie-30 domów i bud koka w perzynę 
obrócił. Ogień ten miała podłożyć banda zło- 
dziei, spodziewająca się przy tćj sposobności 
znacznego obłowu; lecz czujność policyi prze- 
szkodziła na szczęście dalszym ich planom. 
wą EP Pił: LE; 
Z Alexandryi, dnia 6. Września. 
(Gaz. Powsz.) — Ibrahim Basza jeszcze 
‘w Maraszu, Soliman Basza w Aintabie, Mah- 
mud Bey vy Orfie, Achmed Bey el Menekli 


' okopów, 
' szežęśliwém zdarzeniem w ręce Afghanów, 


w Adanie, gdzie wiele wojska skoncentro- 
wano; 6 pułków jazdy i 5 pułków piechoty 
z 10 bateryami artyleryi tam już się zgroma- 
dziło a więcćj jeszcze pułków czekają. Tym- 
czasem tylko dwa pułki piechoty tureckiej 
stoją w okolicach Kulek Boghaz. Zdaje się, 
że się Ibrahim Basza przygotowuje, aby na 
pierwsze skinienie ojca swego przez Kulek 
Boghaz do Koniah wyruszyć, w: którym po- 
chodzie na żadne trudności nie natraf. WW $y- 
ryi na pozór wszystko spokojnie, ale wvzbu- 
rzenie między ludem trwa ciągle; okrucień- 
stwa, popełniane przez lbrahima Baszę ce- 
lem-przytłumienia miejscowych buntów, umy- 
sły bardzićj jeszcze rozjątrzyły; aby więc Sy- 
ryę dzierzyć, zawsze trzeba będzie wojska: 
W Jerozolimie i okolicach dżuma ciągle 
grassuje. 
Indye Wschodnie. 

Najnowsze wschodnio-indyjskie wiadomo- 
ści w gazetach angielskich dochodzą z Bom- 
baju aż do dnia 1. Sierpnia. Podług Delhi 
Gazette Rundszyt Sing w Firohspor życie 
zakończył. Mimo wszystkich zabiegów. z stro- 
ny władz angielskich spalono na obchodzie po- 
grzebowym tego władzcy cztery Xiężne, żony 
jego, i siedm niewolnic. — Usiłowania, aby 
Xiężne od zamiaru tego odwieść, były bez- 
skuteczne. Syn jeden Xięcia, Dhian Singh, dał 
się przecież odwieść od podobnego zamiaru. 
Jak mocno się okropny ten zwyczaj w Indyach 
zakorzenił, z tego się okazuje, że nawet Si- 
khowie, będący w istocie sektą reformowaną 
w Indyach, i odrzucający wiele przesądów, 
a mianowicie przedział kast między sobę, zwy- 
czaj ten wiernie zachowują. 

W liście prywatnym z Bombaju, umie- 
szczonym w Times, czytamy między inne- 
mi: »Każdy, mający jakikolwiek udział w spo- 
kojności naszego wschodnio -indyjskiego pań- 
stwa, z pewnym tylko stopniem smutku na 
teraźniejszy stan rzeczy EH spoglądać 
może. Pendszab, państwo Sikhów, stanie 
się niezawodnie widownią wojny domowej. 
Ledwo eo wiadomość o Śmierci starego Ma- ` 
radszy Rundszyta Singha doszła do wojska. 
sikhovyskiego, przeznaczonego na wyprawę 
do Kabulu, ruszyło ono niezwłocznie z miej- 
sca, zostawując Pułkoyynika Sladego z nie- 
wielu towarzyszami przed samym wąwozem 
pod Kybarem, „oszańcowanego. Dwóch Po- 
ruczników armii oddaliło się na sześć mil od 
w celu, łowienia ryb, i wpadli nie- 


Jeden z nich uszedł jeszcze szczęśliwie, od- 
dalając od siebie napady barbarzyńców kijem, 
który właśnie miał w ręku, drugiego jednak- 
że, który przyjaciela swego o kilka minut w 


/ 


4 
powrocie do obozu wyprzedził, zabito. Żoł- 
nierze z resztą mocno zapadali na różne cho- 
roby, i kilku ludzi na biegunkę umarło. Upały 
są nieznośne i w cieniu nawet termometr Fa- 
renheita wznosi się do 118 stopni, Ilość zboża 
jednak w. ostatnich czasach tak dalece się pô- 
większyła, iż miano nadzieję, że żołnierze 
zwyczajne racye pobierać będą rang Kapi- 
tan Newport wyruszył 4 jednym oddziałem 
wojska do Daduru. , Szach Sudszach ma być 
przystojnym i rzeskim młodzieńcem, ale lud 
jego ma być niewdzięczny i do łupiestwa sklon- 
ny. W pochodzie do Kabulu trzeba będzie, jak 
wnoszą, wytrzymać wiele utarczek z jazdą. 
Ale: Dost Matormamed uciekł już, „jak wiado- 
mo, i bracia jego także przenosili się z jednego 
miójsca na drugie. Następca Rundszyta, mło- 
dy Xiążę Kurrukh - Singh, dowiodł niejakiejś 
sprężystości, 1 zglołał wszystko to przytłumić, 
co pozór buntu przybrało. Tyle jednak pewna, 
że Pendszab stanie się z czasem dla rządu 
wschodnio-indyjskiego źródłem nie tylko wiel- 
kich trosk, ale także i wielkich wydatków; 
trzeba bowiem będzie nad granicą znaczne 
utrzymywać wojsko, aby być gotowym na 
wszelki przypadek. W Nepalu także czujnymy 
być musimy, ponieważ nam tam lud bynaj- 
minićj nie sprzyja, i tylko na sposobną do 
zrzucenia jarzma naszego oczekuje chwilę. 
Lecz nie tylko starzy nasi związkowi „niepo - 
koją nas; Emirowie Sindu, jak się przekona- 
no, zostają także w porozumieniu z Dostem- 
Mahommedem, Ponieważ zaś ludzie ci są 
zdradliwi i nikczemni, a kraj przez nich ża- 
mieszkany zdatnym jest do zapewnienia że- 
glugi na Indusie, przypuścić przeto słusznie 
należy, że rząd postanowił do szczętu ich po- 
gnębić, i żałować należy, Że Sir John Keane 
już tego poprzednio nie uczynił. Najnowsze 
wiadomości z wschodnich stron przekonują 
nas naocznie, że wojna z Burmaheum jest nie- 


uchronna. « d 
Chiny 


Najnowsze wiadomości z Kantonu, do- 
chodzące do dnia 29. Maja b. r. opiewają, że 
niezgoda między Anglikami a chinskiemi vyłaż, 
dzami do najwyższego doszła stopnia, i że, 
Agent angielski, Kapitan Elliot, d. 24. Maja Kan- 
ton ópuścił, skąd d.27. do Macao.przybył w to- 
warzystwie 16, kupców, których aż do zupeł- 
nego wydania zapasów opium w zakład zaa 
trzymano. —  Aupcom tym niewolno już się 
wracać do Kantonu.  Zabrane opium, wyno- 
szące podług podania w liście z Macao z dnia 
30,-20,290 pak i wartujące 3,100,000 ft. sztetl., 
ma być sprowadzone do Pekingu, aby sam 
Cesarz w sprawie tćj zawyrokoywyał, 


WITEK. DIEM WUTZTWNZZANE ANIDA 
Å 


Rozmaite wiadomości. 


Skrzętność Amerykanów. Na dowód, 
z jakim pospiechem wszystko się w Stanach 
„Zjednoczonych odbywa; przytacza Kapitan 
Marryat w swym dzienniku o Ameryce, szy- 

1 wzrost miasta Buffalo, które w państwie 
Novwo-Jorkskićm nad jeziorem Erik śród zu- 
pełnćj pustyni jest położone. W roku 1814. 
zgorzało Bulfalo, które podówczas było tylko 
włością.  Nieostał się na tém miejscu, jak tyl- 
ko jeden dom, a teraz jest miasto obejmujące 
25 tysięcy mieszkańców, Jest bardzo pięknie 
zabudowane, wszystkie domy-przy głównych 
ulicach wzniesione są z cegły, albo z granitu. 
Najcelniejsza ulica szersza jest i ma piękniej- 
sze sklepy, niż większa część ulic w Nowym- 
Jorku. Miasto Buffalo liczy pięć do sześciu 
wspaniałych kościołów, ma piękny teatr, ra- 
tusz, targowicę i trzy do czterech hotelów, 
Do tego dodać należy doskonałą portową gro- 
blę z kamienia, latarnię morską i port zapełz 
niony okrętami i wspaniałemi parowemi ‘staż 
tkami. Człowiek zdumiewa się, gdy pomyśli, 
że to wszystko od: r. 1814. powstało. Atoli 
w Ameryce wszędzie znajdziesz podobne. cuż 
dy niespracowanćj pilności ludzkićj. „Na łeb 
na szyję« jest prawdziwe hasło w tym kraju$ 
każdy spieszy się, krząta, pracuje, by uprze< 
dzić swego sąsiada. Amerykanin żyje w dwój. 
nasób tak długo jak inni ludzie, albowiem 
w dwójnasób tyle co inni dokonywa. Rož: 
poczyna on wcześnie swoje Życie; w piętna- 
stu latach jest już mężem, rzuca się w stru- 
mień przedsiębierstw, płynie i walczy z swy- 
mi współzawodnikami. W najmniejszćj dro- 
bħostce okazuje Amerykanin, że czas dla niego 
jest nieoceniony. Wstaje bardzo rano, spie- 
szno jak wilk połyka strawę i przez cały dzień 
ustawicznie pracuje. Jestli kupcem, niewkła” 
da swych pieniędzy w grunta ałbo papiery, 
lecz puszcza je w obieg po całym świecie, 
majątek jego jest zawsze produkającym, a gdy 
umrze, wtedy majątek ten ściągać potrzeba 
ze wszystkich czterech części świata. 

TE E 

Oświadczenie Redakcyi Tygodnika 
literackiego w Poznaniu, na artykuł Pana 
E. K., umieszczony w Gazecie Poznań- 
skićj Nr. 229.: „Nietylko Panu E, K. ale i ka- 
żdemu wolno jest mieć swoje indywidualne 
zdanie o jakimkolwiek przedmiocie, i Redak- 
cya Tygodnika Poznańskiego nie byłaby się 
wcale do jego zdania mieszała, gdyby tenże 
Pan E. K. sam jéj nie był Sodągaih za język, 
twierdząc, że jest z Pana Kraszewskie- 
go zasśmuconą. Pan E. K. nie może wie- 
dzićć, jakie uczucia, radosne czy smutne, 
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gnieżdżą się w sercu Redakcyi Tygodnika, 
która nikogo do wynurzenia ich sar 
za siebie odpowiadać może, nie upowaźniła. 
Co się zaś Pana Kraszewskiego tyczy, oświad- 
cza Redakcya Tygodnika niniejszćm, że by- 
najmnićj nie podzielając zdania Pana E. K, 
ceniła zawsze wysoko i dotąd ceni niepospo- 
lity talent Kraszewskiego, pisarza rosnącego 
widocznie na olbrzyma w literaturze naszćj, 
któremu nadto za najdzielniejsze wsparcie 
przy zawiązaniu swego pisma, zobowiązaną 
„się być czuje. Nie smuci się przeto, ale ow- 
szem cieszy z wszystkimi miłośnikami oświaty 
krajowćj, winszując sobie szczęścia, żeśmy 
się doczekali literata, co ogarnąwszy , jak dru- 
gi Krasicki, rozległy obszar umnictwa, obo- 
siecznym bułatem trafnćj swojćj satyry, gromi 
przeważnie głupstwa ludzkie, i około krze- 
wienia oświaty ojczystćj z zapałem dotąd bez- 
przykładnym pracuje. Czyż więc męża tak 
dobrze w literaturze zasłużonego, choćby się 
nawet w zdaniu jakiém pomylił, można przy- 
równać do nędzarza, co pióro swe zamie- 
niwszy na rzemiosło, sprzedaje płody swego 
geniuszu na eetnary i funty, a tém samćm za- 
czepiać jego moralny charakier, na który się 
dotąd żaden z najzaciętszych nawet przeci- 
wników Kraszewskiego nie targnął? Nie zna- 
my osobiście Kraszewskiego, ale mamy to 
moralne przekonanie, że jest uczciwym 1 go- 
- dnym człowiekiem, i życzymy z serca, aby 
ziemia nasza samych takich nędzarzy rodziła. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański. Wydział I. 
w Poznaniu. 

Dobra szlacheckie Ligotta w powiecie 
Ostrzeszowskim, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
oszacowane na 27,626 Tal. 10 sgr. 8. fen. we- 
dle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym 1 warunkami w Regi- 
straturze, mają być j 

dnia 9. Grudnia 1839. , 
przed południem o godzinie 10tej w miejscu 
zwykłém posiedzeń sądowych sprzedane. 

oznań, dnia 26, Kwietnia 1539. 


ZAPOZEW EDYKTALNY ; 
niewiadomych spadkobierców po Gottfriedzie 
Gruenert, w roku 1806. zmarłym, po żonie 
jego Elżbiecie Gruenert późnićj zamężnćj Blie- 
sner, i po szt * Gruenert, synie mał- 

"żonków Gruenert. 

Na wniosek Królewskićj Regencyi Poznań- 
skićj wzywają się niniejszćm niewiadomi spad- 
kobiercy po Gottfriedzie Gruenert, w roku 
1806. w Nowej wsi królewyskićj, powiatu tu- 
tejszego, zmarłym, tudzież po żonie jego 


ch, dopóki sama | 


Elżbiecie Gruenert, późnićj zamężnćj Bliesner 
ipo Fryderyku Gruenert, synie małżonków 
Gruenert, ażeby się albo na piśmie, albo oso- 
biście w przeciągu 9 miesięcy, a najpóźnićj 
na py A 
nia 19. Listopada r. p. 

przed południem o godzinie tej w izbie po- 
siedzeń naszych przed Deputowanym Rele- 
rendaryuszem Bothe zgłosili i dalszych zleceń 
oczekiwali, albowiem w razie przeciwnym 
z prawami swćmi do pozostałości Gottfrieda 
Gruenert prekludowani będą, a ta skarbowi 
publicznemu przysądzona zostanie, 

Września, dnia 31, Grudnia 1838. 

Król, Sąd Ziemsko - miejski. 


.. DONIESIENIE 
o wielkich wyścigach sztucznych, które od- 
będą się w niedzielę dnia 6. Października na 
łące miejskićj, po lewć; stronie drogi, do Dę- 
biny wiodącej. 
Podział wyścigów: 
1) Panowie jadą na A Fe bez zawad; wy- 
ścig wykonany przez sześciu Panów. 
2) Małe wyścigi żokejów na szlaku bez za- 


wad. 
3) Bieg rzymski, wyk j = 
) Bieg e y baki, wy onany przez ách jeźdź 

4) 3 laufrowie. 

5) Wyścig damski na szlaku bez zawad, 

6) Wielki bieg wyścigowy, wykonany przez 

4ch jeźdźców stojących na koniach. 

7) Wyścig żokejów na szlaku z zawadami. 

zi a zakończenie: 

Wielki kurs pocztowy, wykonany od kilku 
pocztylionów. 

Przed rozpoczęciem wyścigów dwa wielkie 
balony będą puszczone. Bliższych wiadomo- 
ści udzieli program. 

-. Cen miejsc: 

Wstęp do trybuny, skąd cały szlak wyści. 
gowy przejrzeć można: 20 sgr. Pierwsze 
miejsce 10 sgr. Otwarcie Kassy o 11 godzi- 
nie, oznajmione 3ma strzałami armatnemi. 
Na godzinę przed zaczęciem wyścigów, o go- 
dzinie 2gićj, drugi sygnał będzie dany dwoma 
strzałami armatnemi. O godzinie Źcićj przy 
rozpoczęciu wyścigów trzeci sygnał trzema 
strzałami erres 

Rudolf Brilloff, Dyrektor. 

X Upraszam najuniżenićj, aby nieprzy- 

prowadzać z sobą psów na szlak wy. 
ścigowy, i 


W Dominium Tłoki pod Wolsztynem mo. 
żna dostać jaknajprzedniejszego oleju rafino- 
wanego yy umiarkoyyanćj cenie. 


